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— We czwartek, d. 25-g0 października, o godz. 
1-ej w południe w cerkwi pierwszego gimnazjum 
żeńskiego w Warszawie, w obecności kuratora okre- 
gu naukowego warszawskiego, p. 0. rektora Cesar- 
skiego uniwersytetu warszawskiego, całego ciała 


| „6 myka y wid i urzędników uniwersytetu oraz stu- | 


entów, odprawione zostały modły o' zesłanie zdro- 
wia Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszemu Panu. 
wa, (Warsz. Dniewn.) 


— W d. 25-vm października o godz. 6-ej wieczo- | 


rem w warszawskim szpitalu dla obłąkanych w Twor- 
kach, w obećności inspektora lekarskiego szpitali ey- 
wilnych w Warszawie, profesora rz. r. st. Czausowa 
i urzędników szpitala oraz niektórych chorych ze 


szpitala, proboszcz cerkwi Wniebowzięcia Matki Bo- ; 
"skiej w Warszawie protojerej. Tatarow odprawił mo- | 


dlitwy zpwzyklękaniem 0 zesłanie zdrowia Jego Ce- 


-sarskiej Mości Najjaśniejszemu Panu. 


| (Warsz. Dniewn.) | 
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== Według infortiacyj, zaczerpniętych z organów | 


urzędowych, senat rządzący zajmował się w tych 


U 
| 


dniach kwestją określenia, czy'w danych wy padxach 
należy * dostrzegać dewastację majątków <Ziemskich 
czy też nie. Kwestję postawiono następującą: Jak 
sądzić o tem, jeśli, właściciel inajątku, wystawionego 
na sprzedaż za zaległe raty Towarzystwa kredytó- 
wego ziemskiego wyrąbie las nie w celu niezbędnego 


użytku do prowadzenia gospodarstwa, lecz w celach 


zysku; gdy drzewo otrzymane w ten sposób sprzeda 
oraz gdy sprzeda równieź budynki na rozbiórkę, mi- 
mo-zaś tego suma otrzymana na licytacji pokryje 
w zupełności dług Towarzystważ Po: wysłuchaniu 
wniosku oberprokuratora, senat rządzący uznał: 1) że 
samowolna sprzedaż przez kogokolwiek swego mają- 
tku, który mu zostawiony jest pod dozór, stanowi 
dewastację, przewidzianą w art. 1,681 kod. o kar., 
ponieważ majątek wystawiony na sprzedaż tem sa- 
mem juź wyłaczono z. posiadania właściciela; 2) że 
dla istoty dewastacji nieodzownem jest, aby majątek 
był opisany i oddany pod dozór przez osoby prawnie 


| do tego upoważnione; 3) że istota dewastacji: zależy 


| 
| 


| 


na niszczeniu majątku, przeznaczonego na sprzedaż, 


w eelu osiągnięcia tà drogą zysków nieprawnych. 


Jednocześnie senat rządzący uznaje, że na mocy Naj- 
wyżej zatwierdzonej ustawy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego dla gubernij Królestwa Polskiego 
z r. 1888-go, pożyczki wydawane przez Towarzystwo 
zabezpieczone są na.całości zastawionego majątku do 


| ostatecznego umorzenia pożyczki; właściciel majątku 
| nie ma prawa bez decyzji Towarzystwa sprzedawać 
| części majątku lub też w jakikolwiek sposób zmniej- 
| szać stan majątku, w jakim były dobra podczas wy- 


dawauia pożyczki. Jeżeli wierzyciel nie spłaci wter- 


AJ nocy Jego Cesarska Mość Naj- | minie rat obowiązkowych, otrzymuje 2 miesiące ulgi; 


jeżeli w ciągu trzech miesięcy ulgowych. cały dług 


„nie będzie splacony, to dyzekcja główna wystawia 
dobra na sprzedaż; po otrzymaniu powyższej decyzji 


dyrekcji głównej, dyrekcja szczegółowa ustanawia 


warunki i termiu sprzedaży, nie weześniej nad-7 mie- 


zdrowia Jego ‘Cesarskiej Mości 


ie- Ciągu dnia dzisiejszego w sta- 


sięcy od czasu otrzymania decyeji dyrekcji głównej; 
wreszcie (art, 213 ustawy) po opisaniu majątku:i do- 
pełnieniu innych formalności przewidzianych ustawą, 


(żąda w dzień lieytacji od tego, komu majątek odda- 


ny jest pod dozór, całości tegoż majątku. Ze wszyst- 
kiego widać, że Towarzystwo pod względem sprzeda- 
żnym niajątków postępuje: prawnie i że właściciel 


„majątku zastawiouego od czasu wystawienia go na 


|. sprzedaż (jak to opiewa art. 243 ustawy) nie jest już 


właścieielem, ałe tylko. zarządzającym, który, prze- 
stał korzystać. z dochodów, skutkiem tego nie ma 


-przyczyny prawnej do uwolnienia od odpowiedzial- 


ności za roztrwonienie, której podlegają na mocy 
orzeczenia karnego departamentu kąsacyjnego osoby, 
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pierwszorzędne biura anonsów zagraniczne. | | l i 


[urjera W arszawskiego” między 


"którym zastawione majątki pozostawiono pod dozór 

przez władze sądowe lub rządowe. Co się zaś tyczy 
„ nieprzyczynienia przez podobne roztrwonienie szkody 
|, Towarzystwu ,kredytowemu ziemskiemu, którego 
„ dług na licytacji w zupełności zaspokojono; to oko- 
| liczność ta, zdaniem senatu rządzącego, nie może 
| zmienić czynu występnego takiego właściciela mają- 
H 


| tku, ponieważ dla istoty przestępstwa roztrwonienia, 
według kasacyjnego departamentu karnego dostate- 
czne jest istnienie tylko zamiaru otrzymania niepra- 
, wnej korzyści, ale nie przyczynienie omuś szkody, 
zależnej lub nie od woli winnego. Na posiedzeniu 
-senatu rządzącego prezydował bar. F/F. Stackel- 
"werk, sprawę przedstawiał senator E. Fuchs; z wnio- 
, skiem wystąpił prokurator H. Nichlaidow. i 
= Według informącyj Birz, wied., ministerjum 
spraw wewnętrznych przystąpiło do gromadzenia ma- 
-terjałów o zadłużeniu ziemi w związku z dopływem 
kapitałów w tym kierunku za ostatnie 25-lecie.. 
= Birż. wied. piszą: _ Wprowadzenie; monopolu 
skarbowego nastąpi od 13-go stycznia 1896-g0 r. 
w 22-ch gubernjach zachodnich, z których jednak wy- 
„łączono gubernje nadbałtyckie. W tych ostatnich mo- 
nopol wódezany wprowadzony będzie w 1897-ym, a 
| może nawet w 1898-ym r. i 
= Zarząd budowy nowych wodociągów zamówił 
w fabrykach miejscowych pp. Lilpop, Rau i Loewen- 
„stein oraz K: Rudzki i sp. aparaty, służyć mające do 
regulacji odpływu wody z osadników. Aparaty te, 
skonstruowane podług wzorów zagranicznych, ko- 
ai będą wraz z rurami przelewowemi około 
000 rs. 


== Podług projektu głównego inżeniera, drugi. 


smok, jaki z wiosną r. p. układany będzie od stacji 

omp do Wisły, dłuższy będzie od dotychczas fun- 
kcjonującego o st. bież. 15, czyli liczyć ma 40 st. b. 
Szerokość smoka oznaczona została na 4 st. b gdy 
obecny zajmuje tylko 3 st. b. 


! 
t 
| 
| 
= Od d. 13-go listopada r. b. zacznie się w magi- 
stracie wykupno patentów na zakłady przemysłowe 
i handlowe. Ź tego powodu magistrat wezważ urząd 
starszych zgromadzenia kupców do przysłaria spisu 
„alfabetycznego wszystkich kupców należących do 
zgromadzenia dla skontrolowania, czy wykupili w cza- 
sie wiaściwym odpowiednie patenty. 
I 


= 7 teatra i muzyki. 

* Teatr Rozmaitości daje dzisiaj i rnt raz ko- 
medje p. St. Graybnera p. t. „Maruder”. 

* Teatr Nowy (przy ul. Królewskiej) po dzisiej- 
szem przedstawieniu „Ciotki Karola” i „Piosenek ty- 
rolskich”, zamyka podwoje swe na sezon zimowy. 

Jutro otwarty będzie teatr Mały (przy ui. Daniłowi- 
czowskiej), gdzie dana będzie pierwszy raz operetka- 
wodewil w siedmiu odsłonach p. t. „Konik polny i 
mrówka”, z muzyką Audrana. 

, Libretto wyszło z pod pióra pp. Chiyot i Duru. 

'Tytułowemi bohaterkami będą pp. Święcka i Ba- 
bińska. 

Dalsza obsadę jutrzejszej nowości tworza panie 
Manowska i Kawecka. oraz pp. Jurszewski, Morozo- 
wićz, Misiewicz i Rzecznik. l 

= Ze sztuki, Ei 

* Na wystawę stałą Towarzystwa sztuk pięknych 

-W ostatnich dniach przybyły: Karola Millera trzy por- 
| trety męzkie: lir. Sk., dra Pr. i p. M. 2 Białocerkwi; 
"Piotra Massimo trzy krajobrazy i widoki morskie; 
Michała Budzyńskiego „Strumyłk”; Mauji Nostitz- 

Wasilkowskiej dwa partrety damskie; Kazimierza 
| Pułaskiego „Rybacy z nad morza Północnego” i „Na 

polowaniu”; Stanisława Gierszewskiago „Portret au- 

tora”: Franciszka Kostwzewskiego „Konik polny i 

mrówka”. roboty akwarelowej; Józefa Rapackiego 

„Krajobraz letni” i Alfonsy Kanigowskiej „Przy 
straganie” i „Staw w parku”, j 

Z ruchu sprzedażnego, który w sezonie bieżącym 


DARA E | 


| = zm: | z 


PTY EPT WN 


A 


"danie dó władzy o uzyskanie koncesji na 


jeżeli który ośmieli sią przyjść do roboty, to go ńożem 
n -pije 


e Ši KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 29 pażdziernika ł 


nm 
w ogóle jest dość ożywiony notujemy: p. K. Deike 
zakupił Józefa Chelmońskiego „Krajobraz leśny” i 
Alberta Taljańskiego „Przy ognisku”; p. Edm. Lang- 
ner—Witolda Wejcherta „Po przeprawie z odyńcem”; 
p. Feliks KramsztykWład. Kipmana „Reparację”; 
wreszcie p. E. Downarowiczowa nabyła Teofila Za- 
leskiego „Krajobraz jesienny”. f 

* Pejzażysta Wroński“ wzbogacił pracownię swo- 


ja licznemi widokami z Okolic Białejrusi, w których 


większą część lata na studjach przepędził.- ; 

Artysta ze szczególnem zamiłowaniem traktuje 
miejscową przyrodę, wśród której: płaszczyzna, dąb, 
brzoza i sosna pieryvszą grają rolę. 

W obranych przezeń tematach czuć pociąg do wi- 
doków cichych, łagodnych, na których i wzrok widza 
spocząć możę z pewnym spokojem. 
< Obok okolic rzeczonych spotykamy też w pracowni 
wdzięczne obrazy z okolie Nowoaleksandrji i Kazi- 
mierza, również świeżo wykończone. 

* Zmarły przed kilkoma laty rzeźbiarz $. p. Kloss, 
pozostawił po sobie grupę marmurową p. t. „Tar- 


' pea”, wykoficzoną podezas pobytu w Rzymie przed 


rokiem 1881-ym. l 
Dzieło to, wykonane z niepospolitym talentem, 
z powodit wysokiej ceny nie mogło znaleźć nabywey 


i przez ciąg lat ubiegłych tułało się po wystawach | 


tutejszych. 
i Dopiero w tych dniach grono osób nabyło „Tar- 


peg” od rodziny na upottinek okolicznościowy. 


Za grupę zapłacono około 3,000 rs. 


== Surowica, 


Delegat « Medycyny, dr, Żurakowski, ogłasza, że ` 
(Aronson w Berlinie przyrzekł mu dostąrczyć w listo- 
padzie surowicy krwi, używanej z takiem powodze- | 


niem przeciw þionigy: 


Surowicy trudno obecnie dostać w Berlinie, ponie- | 


z 


waż Aronson jeszcze jej nie ma, fabryka zaś w Hoechst 


wypełnia dotad tylko zlecenia zarządów szpitali 


niemieckich. 


Z tego powodu próby leczenia błonicy surowicą | 


krwi w Warszawie będą opóźnione. 
DÉ Żurakowski bawi obecnie w Paryżu, 
& Szafki automatyczne. . ` 
Jedną z fabryk wyrobów tytuniowych wniosła pe- 
rawo 1- 
mieszczania w różnych puiktach m szafek anto- 


| matycznych, mieszczących paczki pó 5 papierosów 
kążda. ki 


Automaty są tak urządzone, że za wrzuceniem 5-ko0- 
piejkowej monety miedzianej, z odpowiedniego otwo- 
ru wyskoczy paczka z papierosami. 


Fabryka, otrzymawszy świadectwo od akcyzy, ža- | 


mierza wywiesić 30 takich szafek automatycznych. 
z% Podburzanie robotników. Í | 
Obrońca fabrykanta tutejszęgo, Emila Herzmana, wniógł 
skargę do sędziego pokoju 19-g0 16wiru m, W + (apo obja» 
śniając, iż pracujący w fabryce H. czech, Fomasz Wokaitt, 


eheąc zmusić właściciela do podwyższenia płacy tygodniowej, | 


namawiał podburzał wszystkich robotników -do opuszczania 
fabryki, co też wkrótce nastąpiło, tak, iż fąbryka przez kilka fni 
była nieczynna. è ` 


Wkrótce zobotniey Uęcając rswazjom fabrykanta, wrócili | 
pa 


do zajęć, jeden tylko Wokau 


mówił w dalszym ciągu poslu- 
szefństwa i, stając często przed fabryk óm, Aż 


ził robotnik 
prze- 


Niejeden z robotników ulak? się i do xoboty nie przychodził. 

Wszystkie powyższe okoliczności stwierdzili liczni AEAT A 
wie, oskarżony zaś dowodził, iż fabrykant źmusił wszystkich 
robotników do opuśżezónia zajęć, gdyż jek obayczał robołami 
nie wchodzącemi w zakres zwykłych czynności, 

Sędzia pokoju, nie uwzględniwszy tych objaśnień, skazał To- 
massza W okauła 1a 8 miesięcy więzienia, nakazyjące natychmia- 
stowe jego zaaresztowanie. 

Zjązd sędziów pokoju, do którego sprawa w drodze apelacji 
przeszla; skierówał ałtta do sędziego śledzczego, uznając, iż spra- 
wa ta podlega kompetencji sądu okręgowego. NSi 

= 0 pocałtnek. 

Pełen romangowych zapałów Jam Wojdak, zamieszkały przy 
ml, Marszałkowskiej, upodobawszy sobie nadobną coref i) 
rjannę Zabielską, postanowił, mimo jawnie okazywauej mu 
niechęci, poczęstować ją pocałunkiem, p ji 

Jakoż rS oranku, a było to, jak świadkowie żóżnali, 
przy niedzieli, Wojdak dopiął swego żamiaru, nie bacząć bo- 
miga na obećność kolegów swoich, aTaokaki p. Zabielską. 

iezadowolona z tak obeesowo składanych jej dowodów u- 
wiełbienia, Marjanna Z., z namowy kilku przyjąciółek, zaskar- 
żyła. p. Wojdaka do sędziego Pokoki, żądając zbadania... 14-tu 
świadków i surowego ukarania W. 

Sędzia pokoju skazał W. na 10 rs: grzywięn lub 8 dni are- 
Bztu. 


—ANNNYVYNWYAA—— X 
+ Dotychczasowy naczelnik straży ziemskiej po- 
wiatu kutnowskiego, porucznik Zinkow, został miano- 
wany, jak: donoszą Warsz. gub, wiedom,, ps 0. naczel- 
nika powiatu płońskiego. 
+- Na budowę kościoła. 
W d. 13*ym b. m. grono amatorów z Dąbrowy u- 


proszone przez komitet budowy kościoła w Sosnowcu 
i odegrało w teatrze Bieleckim na dochód tejże budowy 
otrzy sztuki: „Nikt nie stracił”, „Przez wdzięczność? i 


ad Wisłą” 


Przedstawienie dało czystego dochodu 60 ts, 31 


4 
f _ Obudzona ze snu letargiczneg 


dziękowanie pp. amatorom z Dąbrowy. ; 
Po przedstawieniu grono amatorów i część mięjsco- 
wych gości urządziła składkową kolację i zabawę. 


-+ W letargu. A 

W tych dniach we wsi Grzybów, na pograniczu, po krótkiej 
chorobie zmarła kolonistka, Józefa Sędziakowa. 

Zwłoki złożono w trumnie na katafalku, obok którego naza- 
jutrz wieczorem zgromadziła się cała rodzina i sąsiedzi. 

Nagle. Sędziakows poruszyła się, a po chwili usiadła w tru- 
mnie, 

Widok ten wśród obecnych wywołał taką panikę, że roz- 
pierzchli się na wszystkie strony, a Sędziakowej nikt nie po- 
śpieszył z pomocą. 

Skutkiem tego Sędziakowa wraz z trumną spadła z katafal- 
ku, przewrócowa zaś świeca wznieciłą ogień. 

ołanie, Sędziakowej usłyszał przechodzący przypadkiem 
około domu żałoby gajowy i pośpiesznie ogień ugasił. 

j>_ Teraz dopiero weszło: do izby kilku ośmielonych już wie- 

śuiakó w i pomogło gajowemu przenieść Sędziakową na łóżko. 

o Sędziakowa jest ogromnie 

osłabiona, a w dodatku skutkiem przestrachu rozchorowała się 


z 


zo. 
Wypadek letargu wywołał w całej okolicy wielką sensację. 


-- Zbrodnie. 
1 W Wiskitkach, w pow. płońskim, w mieszkaniu Augustyna 
Bydry znaleziono zwłoki 30-letniej Marjanny Szczepańskiej 
z Guzowa, gospodyni Sydry. 

Szczepańska została zamordowana uderzeniami toporem 
w głowę, padto miała odrąbane duże palce u obu rąk. 

Morderca dotąd niewykryty: 

We wsi Kunki, w pow. gostyńskim, Stanisław Tomaszew- 


| 

| 

| ski, w czasie pracy w lesie został postrzelo 
Kula trafiła T. w bok, ? w 
Kto strzelał z krzaków, niewiadomo. 


CEO ZDAN 
NOTATNIK TERMINOWYJ 


„= D.80-go października komisja poborowa wojskowa, zę- 
, siadającą w byłych barakach vekruckich na Pradze, dokona 
ostatecznego sprawdzenia listy popisowych, należących do po- 
" gostałych sześciu cyrkułów policyjnych, t.j. od 7—12-go włą- 
tenio; dv3i-go b: m. odbywać się będzie losowanie popisowych, 
E PoE w, cyrkułach; dziewiątym, jedenastym, szóstym 
| i drugim, MET 
— D. 30-gò października, w rządzie gubernjalnym piotrkow= 
skim, odbywać się bądzie licytacja na dostawę w r. p. do wię- 
zienia piotrkowskiego około 443 sążni drzewa opałowego oraz 
17,851 pndów węgli kamiennych od cen: za drzewo od rs. 6 za 
san > za węgle 14 kop. za pud; wadjum wymagane w sumie 
rs. 500. 


| 
E -Z toru makotowskiego. 


Niezwykle obfitym był program wczorajszego osta- 
| miego dnia gonitw jesienuych na torze mokotowskim, 
obejmował bowiem aż dziewięć biegów. 
Wszystkiego, czem jesień zaznaczyć się może, mie- 
liśmy wczoraj dowoli, więc i grząskie błoto pod no- 
| gami, i wiatr zimny. i przejmujący, i deszez, zamienia- 
Joy się chwilowo w ulewę, i grad, i jako ostrzeżenie, 
zima jnż za pasem i sportowym zapasom czas dać 
| pokój, nawet troszeczkę śniegu. 
" Pomimo tak niekorzystnych warunków atmosfery- 
| eznych, publiczności zebrało się dość wiele — brako- 
wało tylko wśród miej przedstawicielek płci nado- 
bnej. 
- Z powoda większej, niż dotychczas, liczby biegów, 


rozpoczęły się one o pół godziny wcześniej, niż zwy- 
kle, t: j. o godz. 1-ej. | 
W szranki wystąpiły tylko dwa konie: „Tuman” 
Bieławieńca i „bBergóre” p. Pawłowa, które 
w 4-wiorstow ym steeple chasse handicap 4 16 przeszko- 
dami miały walczyć o nagrodę rs. 700. 
Nagrodę tę zdobyła w m. 5 sek. 58 „Bergóre?, 
niosąca 170 f. wagi, „Tuman? z wagą 190 f. był dru- 
gim o kilkanaście długości. 
~ fPotalizator płacił rs. 19 za 10. 
Drugą była gonitwa wiorstowa dwulatków o na- 
groda rs. 1,200. ? 
-> Wyścig trwał m. 1 sek. 22. Pierwszym przed ce- 
łownikiem przebiegł „Hungarian” J. Dobrogosta, 
| drugim „Tambowrin” J. Reszkego i trzecią „Victres- 
se” 5. S$onnenberga. © * | 
'Totalizator płacił rs. 18. - 
W gonitwie trzeciej na dystansie 2 w. 133 sąż. o 
A nagrodę rs. 1,200 walczyły trzyletnie ogiery i 
acze. i 


N tarem isane zwycięstwo odniosła „Concession” 
p. J. Reszkego, która ukończyła bieg w m. 2 sek. 58, 
ża nią o długość była „Satanella” J. hr. Potockiego, 
trzecim dobrym „Lilipnt” J. Dobrogosta, dalej „Orion? 
A. ks. Lubeckiego, „Melinita” GŒ. Kristiego i ostatni 
Lindor”pp. Dorożyńskiego i Skarżyńskiego. 

'Fotalizator pojedynoży płacił rs. 124, podwójny 
za „Concession” rs, 30 i za „Satanellę?” rs. 17. 7 
Á gonitwy czwartej dla dwalatków, o nagrodę rs, 
1,000 na dystansie 1 w. wycofany został „Król” A. 
| hr. Potockiego, biegły więć tylko „Aschabad” J; Do- 
brogosta, „La Revanche” p. J. Reszkego i „Kee- 

k” J. hr. Potoekiego, które w wymienionym po- 

rządku dobiegły do mety. i IT 
| Bieg trwał m, 1 sók. 23, 


n 


854 © 


Komitet budowy kościoła „składa serdeczne po- 


4 


Totalizator płacił rs. 23. j p 
Najciekawszą była gonitwa piąta © nagrode”; + 
2,000, dla 3-letnich i starszych ogierów i klaczy "i 
dystansie 2 w. 133 sąż., do Której zapisanych oyi 5 
13 koni. Z tych wycofane zostały „Fire-fy” J“ 
brogosta i „Orion” A. ks. Lubeekiego. j 
Rezultat jej był prawdziwą niespodzianką, zak 
czył się bowiem zwycięstwem „Inezy” A. hr. POMI 
kiego, która ukończyła bieg w min. 2 sek, 53. P 
gą była o długość „Fair-Tail” p. J. Reszkego, trzć 
„Simoun II” M. hr. Zamoyskiego, dalej pr 
„Liuce” p. Rusanowa, „Łowczy” Grey. 
stadniny rządowej w Janowie, „Cypryda” p. G. Sy 
stiego, „Vauvineux H” p. Rusanowa, „Hektor” 84, 
Potockiego, „Parsifal” p. S. Sonnenberga i w KO% 
„Archimedes” M. hr. Zamoyskiego. 


eF 
0” 
i 


Totalizator pojedynczy płacił zą -stajnię 4 KA 
Potockiego rs. 75, francuzki za tęż kaik rs. 24 
„Pair-Tail" rs. 25 i za „Simouna” rs. 17. gy 
Takież same powodzenie sprzyjało stajni Áu% 
Potockiego w następnej szóstej jednowiorstowej ?. 
nitwie dwulatków o nagrodę rs. 800. 
Po wycofaniu przez M. hr. Zamoyskiego „Glad 
tora”, w biegu uczestniczyły tylko A. hr. Potockim, 
„Król”, który ukończył gonitwę w miu. 1 s. 23, M 
gą była „Chrysanthćme” pp. Dorożyńskiego 15% 
żyńskiego, trzecią „Zurża” Greya i czwartą „Bla! 
p. 5. Sonnenberga, „tg 
Are wać pojedynczy płacił rs. 28, podwójny * 
i 18. + 
Siódmą była nagroda rs. 700, dla ogierów i kl ; 
3-letnich i starszych za gonitwę 2-wiorstową, 
Bieg ten trwał min. 2 sek. 33.: i y 
Pierwsza przed celownikiem przebiegła „Distłę 
ritt” kl, Greya, mając blizko za sobą „Pire Ele 
kl, sk. gn. J. Dobrogosta, Dalej przybiegły: „0a 
p: J. Reszkego, „Little-Gnom” p. J. Iżyekiego, gy 
nae” p.A. Szeremetjewa, „Galatea” A. hr. Potocki, 
» Touraine” p. J.. Reszkego i „Elis” p, Kozłowski 
i Koledisaior pojedyńczy placił rs. 36, podwójny” 
Z gonitwy ósmej o nagrodę rs. 500, na dy 
6 wiorst, nie stanęły do startu: „£llis” p. KozłoWSy 
go, i „Haracz” M. hr. Zamoyskiego, pozostało "4f 
tylko czterech współzawodników, z których M) 
arię ztwo odniósł „Prezes? pp, J. Trzebińskiej „| 
S. Wotowskiego, zwycięzca w biegu 10-wiorstoW g 
dając nowe pochlebne świadectwo stadninie mili "W 
czyckiej p. Trzebińskiego, która w ciągu ostati 
lat kilku dostarczyła torom naszym kilką ków” | 
nych i wielce wytrzymałych. "BI 
Wezorajszy bieg 6-wiorstowy trwał min. 8 sek: cj, i 
Drugie za „Prezesem” miejsce, o jakie 20 długo y, 
zajęła „Velette” p. Bułatowicza, za którą w marg 
nem oddaleniu i wyczerpane do mety przyszły: 2% 
(ze? bar. Renne i „Kometa” p. Kawelina. | g 
Totalizator pojedyńczy płacił rs. 21, podwój! 
rs. 12 za obadwa pierwsze konie. 
Zakończeniem dnia i sezonu była gonitwa 27 
stowa o nagrodę rs. 300... 
Walęzyły o nią: „Bloomsbury” p. Koztowstapi 
E p. Szepskiego, które też w tym porz% 
dobiegly do celownika. p 
- Bieg trwał min. 2 sek. 45. 
Totalizator płacił rs. 15. 
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i ch rodzice błagają nas á pośrednictwo. 
zieci te ze wszech wiar na pomoc z 
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b. geometra rządowy, emeryt, członek jj, 
misji egzaminacyjnej na warszawskim | 
wersytecie, członek archikonfraternji 
rackiej, 
po długieh i ciężkich cierpieniach, opatrzony św: 
nentami, zmarł dnia 26-go. peździernikć 18044: 
wszy lat 65. Nabożeństwo żałobne odbędzie Si% „qr 
nym kościele św. Aleksandra na placu Przech Kr7) ggat 
80-go października, to jest we wtorek, og ap 
przed południem. Wyprowadzenie zaś zwłok Ming któ? 
goż dnia i z tegoż kościoła zaraż po nabożeństwie. zap | 
pożostała w nieutulonym żalu żona wraz 4 dzięćm 
szają krewnych, przyjaciół, kólegów i znajom 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 
AJWOu „JE k 
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Przesilenie w Berlinie. 


Szczegóły dymisji. 

ena 27-g0,— powniają, žo decyzja cesarska 
Uwa dymisji kanclerza i hr. Fulenburga zapadła 
F aściwie we czwartek, podczas polowania Wor- 
ego w Liebenbergu, na którem obok prezesa mi- 
(ów. pruskich hr. Botho Kulenburga, obecnymi 
ego bracia (jeden z nich jest posłem niemieckim 
iedniu), tudzież znany z głośnego pojedynku 

Both legacyjny Kiderlen-Wächter. Tam już hr. 
tie 0 ulenburg oświadczył , cesarzowi, że pozostać 
Wy, m0że obok kanclerza w urzędzie i prosi o dymisję. 
R cesarz zdecydował się uwolnić obu antago- 
hia piątek, o godz. 2-ej po poludniu, poże- 
PRAWA cesarza, który w kwadrans potem 
AI hr, Eulenburga na równie pożegnalnem 
guch ady a o godz. 2} zawezwał do siebie człon- 
E ady związkowej hr. Łerchenfelda (Bawarj ja): hr. 
iJ enthala (Saksonja), Varnbühlera (Wirtem berzja) 
Agemanta (badeńskie), aby im zakomunikować 
it onie dymisję obu pierwszych doradców swo- 
e Nie ulega wątpliwości, że nie kwestja środków 
raekor anarchistom doprowadziła do katastrofy, ale | 
Onanie się cesarza, źe rozdział urzędów kanele- 
szy i i prezesa ministrów pruskich prowadzi do 
m ych zatargów. Książę Bismark na wybuch prze- 

nia nie wywarł żadnego wpływu. 


B ` Informacje dzienników, 
„bal aliński =P m powiada: „Cesarz był w Lie- | 
gu i tam dowiedział się o atakach na prezesa 
zła praskich hr. Eae rzy tą a W Aeg 
nnych dziennikach, które posądzane były— 
iz. czy niesłusznie — że otrz Li p jotiekacje 


ka ny Aclerskiego biura prasowego. Cesarz był oburzo- 


$ 


: » e i spółpracownietwo 


E 


E 1 at U cesa wskazał 
PN które posłużyć ma 


mi napaściami, zwłaszczą dotknęło go to, żeipo- 
i bag łą rek WZ pruskich u cesarza 
ich „wiernopo wyzyski 
Er hr. Eulenburga. Hr. Oapriri 3 iris 
A NS m stanie rzeczy wiadomość i nie zdziwił si 
R: >: się SBE do dymisji zostało przyjęte. Były 
za. w tych dniach Berlin i udaje się 


n 
zi NA poczynek nek. nad j „jezioro genewskie.” 


Nattonalzejź eitun 
ng pisze: 
row 
o rządowej do naglego zwrotu rzeczy, Publikacje A 


asy kanclerza Capriviego wywołał 
ay, jak ostatnich kilku miesięcy ca iaie MEd aad 
Wi A w łonie ze u długo trwać nie może. Cokol- 
Ja d podjętem gdzie przeciw stronnietwojy Wy- 
żać f4 po hae re- tę nie amos a priori nad- 
zamierzonej akcji przez uja- 
woate efn ia ich różnie opinji, śl Hm ie 
obaw, przez zwalczanie stronnictw, na k kich 
rzecież liczyć wypadało, 
wkl w ywanie efektu, jakoby Gerojący mąż 
oma pr PR stał w porozumieniu jedynie z kil- 
któy e, przewódzeami partji niemieeko-wolnomyślnej, 
vaim niczego nie żądała.” 

chi: eade ger pm powiada w tym samym du- 
ee Borza ancierz upadł jedynie dzięki swoim zbyt za- 
lay. prz aa asio urzędowym i wolno- 
ecznie uwagę cesarza na 
Soria kampauję prasy Aola ślnęj; ka- 
Mihis przedstawić odnośne artykuły i z ada 
iż z gruntu. Przebieg rozmowy MaD wej z br. 
a" ył taki, że kanelerz widział się zmuszonym 
wić natychmiast swoją dymisję, którą mo- 


Aieawłocznie przy jął.?. 
żeli t Boersenoo „Na posłachania, 


Które koci PDF si 
n3 e kanclerz Captivi. w 
ładni, o p wg o godzinie 2-6 
i (00 Dia? on niektóre E. 


1 o przepro- 


ego amu a sdh o cał 
irei s. eń starać się bę- 


y si w ostat 
aj, iż i jk. Caps jie mó igi atriyuma żąda 


Nz głową lerz wrę A owajęc d tep 
Ra natyć hmiast Ra 3 Az aib: misję ką ee zi 
= 


y  qPerlin 28-go października. (Też. Aj. póżn.) — 
amiestnik w Alzacji i Lotaryngji, ks. Hoheniche, 


rzyjć 


T ohealghe, który ciągle jeszcze jest gościem cega- 


Poczdamie, przyjął obydwa ofiarowane sobie 

Oby dy kanclerza. rzeszy i prezesą ministrów pruskich, 
e zył on, żę zgadza się zupełnie na wypraco- 
Ą 2 woods Capriviego projekty zaostrze- 


n Ps 
| Pod pok, PK pa ych przeciw stronnictwom wywro: 


wany jest nie wykroczyć po za gra- 


„Nie trudno zgadnąć, co do- | 


Dz ed Akk 


nice tych projektów, które znalazły zgodną aproba- | raz  Sakochin, który stanowi 


| 


| 


I 


_sarza i rokować mogło jedynie zwycięstwo w podję- 


tę wszystkich mmistrów związkowych, uczestniczą- 
cych w konferencji czwartkowej. Nowemu ministro- 
wi spraw wewnętrznych w Prusiech, Koellerowi, ks, 
Hohenlohe pozostawi swobodę działanią tembardziej, 
że kierunek polityki wewnętrznej, jaki tenże mą 
obrać, nie stoi w kolizji z taktyką przyszłego kane- 
lerza w sprawie wyboru środków skutecznej walki 
z dążnościami wywrotowemi. 

Ferlin 28-g0 października. (Tel. pryw. K. W.)— 
Książę Hohenlohe nie zmieni w niczem polityki ze- 
wnętrznej hr. Capriviego. W ogóle zapewnia on, że 
kierunek spraw rządowych w rzeszy niemieckiej nie 
ulegnie żadnej zmianie, ponieważ hr. Caprivi upadł 
nie skutkiem porażki politycznej, ale jedynie i wy- 
łącznie skutkiem osobistego ządrażnienia z hr. Eulen- 
burgiem, które zmusiło cesarza do równoczesnego 
zrzeczenia się dalszej pomocy obu nieubłaganych 
współząwodników. 

Berlin 28-g0 października. (Tel. pryw. K. W.— 
| Dzisiejsza Post powiada w artykule widocznie inspi- 
rowanym, że kampanja (Hetze), prowadzona przez 
dzienniki, które oczywiście odbierały natchnienia 
z urzędu kanelerskiego, przeciw. hr. Eulenburgowi 
była jeżeli nie jedyną, to w każdym razie rozstrzy- 
gającą pobudką dymisji hr. Capriviego. "Ta kampa- 
nja prasowa piór półirzędowych przeciw prezesowi 
| ministrów pruskich, którą Caprivi tolerował i prze- 
ciw której wpływem swoim nie oddziaływał, musiała | 
utwierdzić cesarza w przekonaniu, że stosunek obe- 
eny obu najwyższych urzędów w rzeszy niemieckiej 


i w Prusiech nie poręcza należycie jednolitości i ener- | 
| gji rządu na wewnatrz i na zewnątrz, skutkiem czego 
| brakuje koniecznych podstaw do owego zjednoczenia 


się żywiołów porządku pod sztandarem cesarskim, 
jakie przewidziane było w mowie królewieckiej ce- 


tej walce przeciw żywiołom wywrotu, Post czyni 
uwagę, że zmiany systemu, pomimo zmiany osób 


| i stanowisk w najbliższem otoczeniu cesarskiem, spo- 


dziewać się nie należy. Niemiecka polityka pokojo- 
wa niezależną jest od osoby ministra spraw zewnętrz- 
nych. "Toż samo odnosi się do polityki wewnęt! znej: 
Hasłem jej pozostanie zawsze program kwólewiecki 
cesarza. _Niezmienią się również środki, które cesarz 
uznał za właściwe i do rzeczy wiodące. 

Płryż 28-go października. (Tel. pryw. K. W.) — 
Gaulois powiada: Książę Hohenlohe jest niewątpli- 
wie człowiekiem, jakiego chwila wymagała. Jako 
kierownik rządu, potrafi on być wyrazem pokojowych 


| intencyj cesarza w stosunkach zewnętrznych Nie- 


4 "SN zosta} kanclerzem niemieckim i | 
| E nace prezyden. | 
Bks m.28-go października. (Tel. pr. Æ. W) Hy, 


miec. 


OSTATNIA POCZTA. 


Mowa pożal 

Sheffield d. 27-go. — ietu wygłosił tu 
wezoraj lord Rósebery mowę, w Parens EK órej oświadczył, 
że Anglja nie może być neutralną w tym sensie, aby 
obojętnie przyjęła następstwa pokoju lub wojny 
w Azji Wschodniej. Mimo tego minister wierzy, że 
neutralność Anglji da się długo utrzymać, co ułatwia 
jej samo położenie ry Spodziewa on się, 
że fabryki sheffieldzkie nie prędko wę zmuszone 
do budowy rur dla tunelu pod kanałem La Manche, 
leez będą mogły zająć się pracami natury pokojowej. 


Wyprawa do Madagaskaru, 

Marsylja d. 27-g0.—Skutkiem ciągłego pogorszania 
się stanu rzeczy na Madagaskarze, otrzymały krzy- 
żawce francuskie: „Algier” i „Isly”, które wpłynęły 
na wody chiińsko-j -ja ońskie,. rozkaz cofnięcia cia się i 

ry francuskiej na wo ma- 


rów AA dowodzonej przez SRR Bien- 


aimé. 
s- "Wojna chińsko-japońska. 
= ń d. 27-g0.—Central News a d. 24-g0 
adomośći z Witschu następu jace treści: „Dzi- 
G% świcie przekroczyła awangarda japońska zło- 
żona z l; :500 bi dzi rzekę Yalu Ww pilnie. Sukochin. 


| Aczkolwiek nie miała ona jazdy ani artylecji, zaata- 


kowała niezwłocznie pozycję chińską, którą po krót- 
kiej walce zdobyła. Chińczycy rzucili broń i uciekli 
w popłochu, pozostawiając dwa działa, które broniły 
pozycji, tudzież 20 zabitych i rannych. 
"nie mieli strat. Awangarda japońska obsadziła za- 


Japończycy 
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ić będzie osłonę japończy- 
ków przy przejściu rzeki, na jutro zrana projektowa- 
nem. Jenerał Notzu przygotował już wszystko do 
tej operacji. Pontony i materjał mostowy są goto- 
Chińczycy mają jeszcze kilka bateryj na pozy- 
sj koło Wiecha. Główne siły chińskie stoją na 
rodze do Mugdenń. 
iyi d. 27-g0—Central News donoszą z Witschu 
pod d. 25-9m b. m: „Nie czekająć świtu dnia dzi- 
siejszego rozpoczął jen. Notzu wbrew pierwotnym 
instrukcjom operację przejścia całej armji japońskiej 
los] rzekę Yalu już wezoraj (w Środę) wieczorem. 
isiaj zrana cała jego armja znajdowała się już na 
prawym brzegu rzeki Yalu i rozpoczęła zaraz oszań- 
cowywać swoje pozycje. Tymezasem pułkownik Sa- 
to przedsiębrał rekonesans. Pod Fuszangiem (wieś, 
leżąca na prawym brzegu rzeki Ai) spotkał chińczy- 
ków i niezwłocznie ich zaatakował. Chińczycy sta- 
wili do południa zacięty opór. Wreszcie jednak, wy- 
zę przez i cofnęli się w kierunku Ku- 
(jen-czeng. W zdobytych oszańcowaniach j japończy- 
cy znaleźli 200 usd chińskich. Pozycji tej broniło 
18 bataljonów chińskich, byli więc chińczycy w znacz- 
nej przewadze. Japończycy utracili pięciu oficerów 
i90-iu żołnierzy w zabitych i rannych. Głównego 
ataku marszałka Yamagaty oczekiwano na sobotę. 
Chińczycy mają w Kuljen-czeng jedenaście bateryj. 


Mligrany „kujaa Warszawnkagi 


DZIEŁO CESARZA, 

Berlin 28-90 października (7. p. K W.) — 
Na dzisiejszym poranku w Operze wykonano utwór 
muzyczny cesarza „Sang am Qegir*. Oboje cesarstwo 
byli obecni. Publiczność przepełniająca teatr przy- 
jęła kompozycję z zapałem. Musiano ją powtarzać. 

UPADEK GABINETU. 

Paryż 23:g0 października. (Fel. pr, K. W.)— 
Minister skarbu Poincarć zamierza podać się do dy- 
misji, jeżeli izba w slad za komisją budżetową, od- 
rzuci jego projekt podatku od napojów gorących. 
Możliwem jest nawet ustąpienie całego gabinetu 
Ditpuy. 


NOWY GABINET. 

Belgrad 28-go października. (Fel. pr. K: W.)— 
Utworzył się nowy gabinet pod przewodnietwem net- 
tralnego Kristicza. Sprawy zewnętrzne objął Bogi- 
czewicz, sprawiedliwość Dźordżewiez. Tune teki 
objęli członkowie dotychczasowego gabinetu: Petro- 
wież, Łozaniez, jen. Zdrawkowiez i Pawłowicz. No- 
wy minister sprawiedliwości, Dżordżewicz, jest tym 
samym, na którego wykonano zamach w Paryżu. 
Jest pn umiarkowanym radykalistą. 


_ „OTWARCIE SOBRANJA. 

Sofja 28-go października. (Te, pryw, K. W.)— 
Sobranje wybrało na prezesa swojego Podorowa, ad- 
wokata ż Ruszczuku, kandydata rządowego. Wice- 
prezesem wybrany Daneu. 


WOJNA CHIŃSKO-JA POŃSKA. 
Londyn 28-go października. (Tel. pr. K. W.)-- 
Japończycy oszańcowali się w zdobytej pozycji Ku- 
lien-szeng. Zdobyli oni cytadelę Kuiren, w której 
znaleźli 30 dział, 300 namiotów i dużo amunicji. Ści- 
gają oni uciekających chińczyków. 


WYBUCH GAZÓW. 

Eondyn 28-g0 października. (Tel. pr. K. W.)— 
Ww kopalni węgla Sandwell-park nastąpił wybuch ga- 
zów. W chwili katastrofy 180 robotników znajda- 
wało się pod ziemią; dwunastu z nich poniosło śmier- 
telne rany. Reszta ocalona. 


Wiedeń 28-g0 października. (Tel. p. K. W.)— 
Klub południowy hr. Coroniniego cadówi nad 
sprawą językową w Iji Panuje silne rozdrą- 
żnienie. 


Wiadomości zt zagraniczne. 


a Wiedeń, 26-g0 października, 
Korespondencja specjalna kuriera Warszawskiega) + 
(Polowania —Wyścigi —Zjawisko.—Morskie Oko.) 
Zdaje się, że w królestwię zwierząt już się: rozęzerzyła 
wiadomość, iż rogatki miasto sa posuniete tak, że góry 
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i lasy do obrębu miejskiego należą. -Zaczem idzie, że 
zwierzęta nawzajem uznały, iż w śródmieściu wody Wie- 
deuki i brzegi do nich nawzajem należą, więc zaczynają 
je zajmować... Na wybrzeżach wzdłuż parku miejskiego 
raz po raz lisy budują sobie nory i polują ztamtąd na 
wrony, kozy, koty i wróble, aż ich ogrodnicy wypłoszą, 
nory poniszczą i zmaszą ich do ucieczki do Prateru, albo 
do innych ogrodów. í 

Przed kilkoma dniami wykryto na wybrzeżu, gdzie wy- 


jątkowo w pobliżu nieco głębszą jest woda i rybną, całą ; 


budowę wydry. , Mnóstwo ludzi. przypatrywało się domo- 


wemu życiu tego gościa, jak się kąpału, nurkowała, łowi- | 


ła, ale i jej przyszło na smutny koniec. Wczoraj lądowe 
wejście do jej pałacu założono kamieniami, u wylotu do 
wody założono, mocną sieć, w którą nieboraczka wpaść 
musiała i zamknięto ją do skrzyni. Rozpacz okazywała 
niezmierną. 

Onegdaj zaś, jako iż w tym czasie bywa urodzaj na ka- 
czki rozmaite, a nie najmniej na dziennikarskie, pozazdro- 
śeiły im rozgłosu gęsi dzikie. Od wysp i błoni dunajo- 
wych ciągnęły po południu, jak wojsko regularne, w ba- 
taljonach, uformowanych w trójkąty, w ilości nieprzebra- 
nej do Prateru, tak, że naprawdę słońce zakrywały, jak 
chmury. A działo się to wśród takiego wrzasku, jakby 
jakie chińskie wojsko złe duchy odpędzało. "Ta rewja ge- 


sia trwała dwie godziny; zapewne to początek odlotu zimo- i 
wego, Gdy już będziemy balonami żeglować, będziemy | 


brać gęsi z góry sieciami—co także może wpłynie na ob- 
niżenie cen mięsa wołowego. 
jak zaczną wszędzie zatrawać konie dla preparowania 
z nich surowicy przeciwbłonicznej, to może i końskie mię - 
so podrożeje. | 

Wyścigi wczoraj odbyły się bez publiczności, gdyż całe 
popołudnie była ulewa. Ostatnie gonitwy odbyły się na- 
wet wśród zupełnej ciemności, Nagrody pozabierali: 
„Hradisko” (hr. Kinsky), „See-me” (hr. Henckel), „Hero* 
(Black), „Calypso” (Dark), „Heksameter” (Fsterhazy) 
oba ostatnie po 10,000 koron, „, Rhadost* (Lebaudy) i 
„ Ariadne” (Wimpfen). ` 

Wspominałem raz. o zjawisku wybuchu gazów w mia- 
steczku Wels, w górnej Austrji. Sprawą tą zaczynają 
się—nie uczeni—ale przemysłowcy coraz więcej intereso- 
wać. Zachodzi tn wypadek, znany dotąd tylko w Amery- 
ce. Z głębokości ód 150 do 800 metrów wydobywają się 
gazy palne, wodorodowe i węglorodowe w takiej ilości i 
sile, że są chwytane w rezerwoary i używane przy pomocy 
rurociągów do oświetlenia i do popędu maszyn.. Z mie- 
których otworów wydobywa się i woda słono-jodowa, le- 
sznicza. Już 20-tu mieszczan pokopało sobie studnie i 
mają wielkę wygodę i dochód z tego gazu. Studnie te są 
bardzo pierwotne, nie hermetyczne, więc ogromne ilości 
gazu idą na marne i zachodzi zawsze niebezpieczeństwo po- 
żaru. 

Towarzystwo kopalni węgla Wolffsegs-1raunthal posta- 
nówiło zabrać się do rzeczy energiczniej. W lipcu r. b. 
zaczęło bić studnie; robota doszła do 385 m. bez wielkie- 
go rezultatu. Trafono potem po przebyciu łupków 
(Sehlier), formacyj trzeciorzędnych ra miękkie, grzęzkie 
pokłady, które zapewne są woskiem ziemnym. Przy ko- 
paniu nie zachowywano należytych ostrożności, gdyż prą- 
dy gazu były słabe. Aż przed kilkunastu dniami nastą- 
pił wybuch tak silny, że gaz poniszczył szopy, maszyny, 
zapalił się i pali się -dotąd plomieniem na kilka metrów 
wysokim. Jest to ogromna strata, a ogromna też tru- 
dność opanowania żywiołu. 

Kongres przyrodników. chciał zwiedzić to zjawisko i 
zbadać, ale odmówiono: mu przystępu, -Zapewne władze 
będą się musiały wdać, gdyż jest to sprawa wielkiego 
znaczenia tak dla miasta, jak i dla nauki. Jest niewąt- 
pliwem, że przy należytej eksploatacji i głębszem wierce- 
niu, przy odcięciu napływu wody, okaże się tam i nafta, 
Wiercenie Towarzystwa i pożar niezmiernych ilości gazu 


nie wpłynął dotąd na zmniejszenie napływa gazu do stu- | 


dni w mioście, Cate miasto będzie kiedyś i oświetlanie 
i ogrzewane tym darem Bożym jak tego są już przykła- 
dy w Ameryce. T 

W Kole poselskiem galieyjskiem toczyła się znowu ob- 


rada w sprawie Morskiego Oka. Bardzo dobrze, że po- | 
słowie przypominają tę sprawę, którą przecież i.osobna | 


depntacja górali przedstawiła cesarzowi we Lwowie.: Ale 


cóż, sprawą nie może toczyć sie prędko. Patientia—sa- | 


wientta. A. 
3x 
Berlin, 26-g0 października, 
(Korespondencja specjalna Kwrjera Warszawskiego.) 
i (Z mętów stolicy.) 
Policja tutejsza tropi bardzo ciekawą oszustkę, znaną 
w tutejszym htgh-life'ie pod nazwiskiem baronowej Riga- 
«0. Dama ta śliczne miała salony, powozy nięzmiernie 
tleganckie, konie najczystszej krwi, służbę w złotem szy- 
tej liberji. . Najwięcej wszelako nęciła sama; była. bowiem 
śliczną branetką o klasycznych rysach twarzy, a kształty 
miała Junony. Otwarły się też jej podwoje najlepszych 
salonów tutejszych. 

Aby tem większym otoczyć się urokiem, w ściślejszem 


` kółku znajomych oświadczała, że jest areyksiężniczką au- 


W drukarm Kurjera Warszawskiego — Plac 


TECZCE PRO 


A powstała też obawa, Że | 


strjacką Katarzyną d'Este, że niebawem. po dojścia do 
pełnoletności otrzyma olbrzymi majątek po matce, admi- 
j uistrowany na razie przez królów saskiego i rumuńskiego, 
i że natenczas opuści Berlin, ażeby powrócić nad brzegi 
modrego Dunaju. 3 | jA 

| „Arcyksiężniczka” zawiązała jednocześnie stosunki aż 
| z.trzema młodzieńcami najlepszego towarzystwa. Ojciec 
! 


jednego z nich zapłacił za nią długów 150,000 marek. 


Policja, zawiadomiona o praktykach eleganckiej baro- 
nowej, poczęła dochodzić jej przeszłości; sprawdziła osta- 
tecznie, że jest niejaką Anną Dubbertein, inaczej Riidi- 
ger, urodzoną d. 19-go lipca 1867-go roku w Szczecinie, 
znaną z występów. w, różnych teatrzykach tutejszych. < Po- 
licja nie mogła wszelako jej zaaresztować, ponieważ 
w sam czas dama znikła bez śladu. 

Policja szczęśliwszą miała rękę względem całej ban- 
dy złodzici, składającej się z dziesięciu osób, która 

- przez długi czas; jako specjalność, uprawiała włamywanie 

się do sklepów, okradanie wystaw przed sklepami, gra- 

bienie śpiących itp. Wszystkich ujęto i oddano do wie- 

zienia śledczego. . K. 

mio * i i 
i Londyn, 19-go października, 
(Korespondencja specjalna Kurjzra Warszawskiego.) 
(Nowa powieść R. Haggarda. — «Rocznik 
artystyczny»). 

Nowa powieść Rider Haggarda wyszła nakładem Long- 
mans'a i Sp. p. t. The Pesple of the Mist („Lud mgły”), 
z pysznemi ilustracjami Artura Layard'a. Ulubiony ro- 
mansista młodzieży i podróżników napisał tę powieść 
w przeciągu sześciu tygodni, po powrocie z Meksyku, któ- 
rego zwiedzenie natchnęło: zeszłoroczną „jego powieść— 
„Córkę Monteznmy”. Tym razem autor wrócił do scen, 
ludów, podań i skarbów środkowo-wschodniej Afryki, któ- 
rej jest jednym z najlepszych znawców. „Bohater powieści, 
Outram, ‘syn zrujnowanego szlachcica angielskiego, zarę- 
czony z córką ambitnego pastora, puszcza się na awantur- 
niczą karjerę poszukiwacza złota. w górach Afryki połu- 
dniowej. Po siedmiu latach bezowocnej pracy zachodzi 
wypadek, który zapoznaje go z handlem „czarnej słonio- 
wej kości” czyli niewolników, prowadzonym tajemnie do 
dni naszych przez portugalsko-arabskich mieszańców 
wzdłuż rzeki i przy ujściach Zambezy. Ouwam dostaje 
się podstępem do obronnego: ustronia, w którym, stary 
handlarz, Pereira, zwany „żółtym djabłem”, ukrywa kil- 
kaset niewolników obojej płci, obchodząc się z nimi w spo- 
sób zwierzęcy. Przybywają tu ukradkiem inni handlarże, 
dobijają targu i „towar” kupiony spławiają rzeką do mo- 
rza, ztąmtąd transportują do Mądagaskarn i Zanzibaru— 
mimo czujności krzyżowców angielskich.  Outram, chcąc 
z pomiędzy niewolników wyprowadzić młodą angielkę, 


„Dnia 29 października 1894 r. 


| 
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dokonywa cudów waleczności i rozproszywszy pojmanych, | 
pali gniazdo Pereiry. To połowa dopiero powieści—bo | 


| z mad Zambezy, wiedziony przez starą kobietę z plemie- 


nia „ludu mgły”, dostaje się w niedostępne innym ludziom ' 


| okolice górskie—znajduje tam lud pod każdym względem 
osobliwy, doświadcza, przygód straszliwych, lecz zdobywa 
| nakoniec słynny skarb rubinów i szafirów, który mu do- 
zwala wrócić do Angliji i odkupić majątki przodków. 


sy i tym razem poświęcony jest całkowicie życiu i pracom 
sędziwego członka królewskiej akademji malarstwa, sir 
| Edwarda Burne-Jones'a. Około 50 najcelniejszych obra- 
| zów mistrza znajdzie się tu w reprodukcji fotodrukowej. 
Zamówione cztery edycje (po 10,000 egzemplarzy) tego 
rocznika zostały wyczerpane, piątą więc zapowiadają wy- 
dawcy Cassell. Ed. N. 
— MAC ooa 


Požar. 


»Ogodz: l-ej w nocy zajaśniała olbrzymia łuna, 
zwiastująca duży pożar na rogu ulic. Chmielnej i Ze- 
laznej. 
ję w jednej ze. stajen, znajdujących się na dużym 
ade p GDÓW xk 27 129 przy ul. Żelaznej, 
Przeż chwilę groziło niebezpieezeństwo. wielkie, 
bowiem ogień przerzucił. się zaraz na drugą stajnię, 


| Wofieynie tej wszyscy byli już we śnie pogrążeni. 
| Wczesne przybycie czterech oddziałów straży pod 


niu się pożaru. ; 


wy pie iei ea, 


Teatralny Nr. 473e (iowy 9). 
Redakior Franciszek Olszewski — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Piag) 


Rocznik The Art Annual wyjdzie niebawem z pod pra- | 


t 
| i 
4 . ; » 
| Pożar rozszerzył się gwałtownie, bowiem wszczął | 
| 
| 
| 
I 


oraz oficynę, zamieszkaną przez kilkanaście rodzin. ` 


komenda nacźcliika zapobiegło dalszemu rozszerza- | 


| 
| 


| 


| 


o> mylko na bardzo krótki czas. 
MIODOWA. M: 4. ii 
KE nna macam e n wc zaniki Cenn I 


„Ażeby dać każdemu LI LI p UTÓ 
sposobność zobaczeniu 
Marquis W/olge 37 lat, 28 cali wysokości, waży 94 kiloz 7 
Marquiza Bouisa 25 lat, 29 cali wysokości, waży 104 kilo: gé 
i Ceny miejsc znacznie znizone. Krzeslo 20 kop., miejsce s 
, kop., dzieci do lat 10-iu płaca: krzesło £6 kop., miejsce stojące & kop. 
Wystawa otwarta codziennie od 11-cj rano do 10-ej wiecz 


Hoszoaeno" Lleisypów Bapinasa 16 (28) OnraGpa 1894 R 


Dzięki straży udalo się aratować wszystkich mieć 
kańców oiicyny, co niebyło łatwem ze względu na + 
| że wśród nich znajdowało się wiele dzieci i żę oñ 

na była formalnie oblana morzem ognia. 


zniszczeniu w czasie ratunku. 


Sy paszy, 
w części spalone, w części zniszczone. 


godz. 3-€j jeszcze go nie stłumiła. © 
, Przyczyna pożaru nie została jeszcze stwierdzo! g 


tylko w granicach dobrowólnie przyjętego na siebie w tej “ý 
rze zobowiązania. » 


KOLEJ || 


Watsz-wied. ; Kurjerski Ti IIkl. zwa) | j 
a) do Granicy 


2) Ballada i polonez, Vieuxtemps, wyk. p, Bagińska, 3) 
ry kapral, b) Dlaczego? — Moniuszko; e) Stach —Z, NoskóWrgś | 
odśp. p. Jeromin. 4) a) Nocturn, 
„soupirs— Noskowski, d) Caprice àla Scarlątti—Padere 
wyk. p. Wąsowska. ty] 


tazja— Czajkowski-Pabst, wy 
, Bvendsen, b) Mazurex—Wieniąwski, wyk. p, Bagińska. 
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Ale znaczna część ruchomości uległa spaleniu, M* 
Konie ze stajen zdołano uratować; jednakże za% 
oraz wehikuły w wozowniach z 


stął) 
0818 


Straty duże. | ài i 
Straż opanowała ogień około godz, Ż-ej, lecz? 


Odpowiedzi Redakcji. 


„= Paw Żurkoicskiemu m P. zdrach.— Niema żadnego yA 
isu, któryby zobowiązywał do pokrycia w:szpitalu kosti 
uracji niezamożnego brata, obowiązek więc taki może ist 


— F. B=, Legenda” nie kwalifikuje się do druku, 
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ksandrowa | gonem sypialnym... . 11)20w. | 712 
€ |Pośpieszny 3 klasy ....| 3/40 pp 1-2:159P 
l | Pocztowy 3 klasy. iss | gba. 980m 

Warsz.-te- | Pospieszny LiL kl. z wa- i piaga 
respolska | gonem sypialnym, 3 kl. | liha 
dla komunik. bezpośr. .| S 53r. | 9/58% 
|Pocztowy 3 klasy... . . | 8/88 ppi 214 PP 

ul 'Towartowososobowy 3/kl. 10753 wo. 9/18 

Eto Mieszany 3 klasy: sssi |10 13x 425 

Nadwiślańsk, Pocztowy:3 kl. do Kowla, 2, Lpp. 3; 

« ń 


( 
a) do Kowla | Tow.-osob, 3 kl. do Kowla 10 öl w. | 
| „Osobowy 3 kl. do fwan- ` | 
| „ihn nia, DaRi N 4 74B2G0 KIIA 
(Ostatnie dwa poc. łączą ju 2 hiyi 
„Się z koleją dąbrowską.) | i RE 
"Towar.-osobowy z Iwan- | [= M 
grodu do Lublina. .. . 11 48y. | 5l 
Towar.-osob. -tylko 8-cia i | 
ji 
| 


| kl. do Otwocka... ... pāhi ppo — 
b) do Mławy | Pocztowy 3 klasy . . .. . 5.80pp. 1 


| Osobowy 3 klasy . ....| T 56r. „9 
Obwodowa | Osob. z kolei wiedeńskiej| 7148r. 10 
| Osob. z kolei wiedeńskiej, 2 35 pp. 
| Osob. z;kolei terespolsk. .| 10 | 2a w. 
Osob. z koleiterespolsk. . 2 [38 pp. 
Warsz.-po- | Pocztówy fiffki.zwa- | 
tersburska |  gonem sypiainym, 3 kl. | 
dla komunik: bezpośr: . '10/10r. | 8 
,Qsobowy 3 klasy . . „ . « 11,40w. | 9 
i Osobowy do Białegostoku 5, pp. |. 6 (85 


-Warszawskie Towarzystwo mnzyczne =% 

"mrodę, dnia Si pazdziernika 189417 - 
CZĘŚĆ I. 

1) Sonata As, dur op. 110, Beetloven, wyk; p. Wa 


sosi 


) Wale—Chopin, È 


CZĘŚĆ II. 

5) a) Rondo cappriecioso—Saint-Sadns, b) Mazurok=Z ge 
cki, wyk. p. Bagińska. 6) a) Uęsknota—Żeleński, b) Zač jg 
wana królewna, c) Konik mijm e, odśp. p. Jeromin, 7) * 2. 
ik. p. Wąsowska, 8) a) Rom 


' Początek o godz. 8 wieczorem. Wejście od strony. 
Wielkiego. bz Ji 


Jara 


Dziś, d. 29-g0 października, 
Przecie wspaniałe przedstu 


ogól 

wieni? 
z udziałem wszystkich artystów towarzystwa. i „958 
Początek o godz. 8-ej w. Szczegóły w afiszach. A 
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